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DZIENNIK 
„OSSERVATORE ROMANO” 

JEST UTRZYMANY
Watykan. — Na skutek wy­

padków czerwcowych w kołach 
watykańskich zastanawiano się 
nad możliwymi zmianami sytu 
acji. Niektóre sfery polityczne 
przy Watykanie przypuszcza­
ły, że dziennik „Osservatore 
Romano” zostanie zastąpiony
przez inne pismo, wyłącznie o 
charakterze wyznaniowym, a 
jego dyrektor hr. Della Troć hę 
dzie usunięty za ostre krytyki 
niektórych systemów zagranicz 
nych.

Obecnie jednak okazuje się, 
że wspomniany dziennik będzie 
nadal wychodził pod tym sa­
mym kierownictwem.

ZACIEKŁE WALKI 
W CHINACH

Czunking. — W ostatnich 
dniach stoczono zaciekłe wal­
ki miedzy wojskami japoński­
mi i oddziałami nieregularnych 
wojsk chińskich w północnych 
Chinach.

W prowincji Szanzi wojska 
chińskie posuwają się ku Yan- 
Czan. W okręgu Suy-Yan 10.000 
żołnierzy chińskich, należących 
do armii rządu nankińskiego 
zbuntowało się i rozpoczęło os­
tre walki z Japończykami.

lub zakłady nadsyłali bezpośre 
dnio do Sądu Ludowego nie pó 
źniej, jak w dniu następnym po 
ustalonym przekroczeniu służ­
bowym”.

Orzeczona kara ma być wyko 
nana także wówczas, gdy robot 
nik taki znajdzie pracę gdzie­
indziej. Istnieje bowiem centra 
la, gdzie kary takie wpisuje się 
do kartoteki każdego robotni­
ka.

OBOZY PRZYMUSOWE. .
Pod okupacją sowiecką istnie 

ją także obozy pracy przymuso 
wej.

Ostatnio zagrożono nimi szew 
ców, którzyby chcieli podnieść 
ceny za buty.

• - ----- --- • ' ' - —
siatki angielskie o łącznej poje 
inności 29.000 ton.

Od 10 sierpnia lotnictwo Rze 
szy rzuciło na Anglię 23.000 ton 
bomb wszelkiego kalibru oraz 
uszkodziło 6.000 fabryk angiel 
skich, z czego 1.400 — w okrę­
gu londyńskim. Wyrządzono 
też szkody w komunikacji, skła 
dach żywności, młynach i t. p. 
Według obliczeń niemieckich 
szkody te wyniosły około 1 i 
pół miliarda marek.
KOMUNIKATY WŁOSKIE

Rzym. — Na wyspie Malcie 
lotnicy włoscy ponownie atako 
mali lotnisko Mikąbba, wznieca 
jąc pożary w składach i zabu- 
dowaniacli.W Afryce północnej 
Anglicy bombardowali ponow­
nie Benghasi, wyrządzając pęw 
ne szkody. W nalocie na Bar- 
dia nie było ofiar ani szkód. 
Koło wybrzeży Cyrenaiki strą­
cono samolot angielski. Eskad 
ry włoskie atakowały z powo­
dzeniem oddziały zmotoryzowa 
ne angielskie oraz objekty woj 
siowe w Marsa-Matruh.

Samoloty włoskie dokonały 
nocnego nalotu na Aden.

Anglicy rzucili bomby na Gu- 
ra, Cassala i Asmara, gdzie jest
2 zabitych i 2 rannych. Jeden z 
parowców włoskich został za­
topiony przez łódź podwodną 
na morzu Tyrenejskim.

CENA
PRIX i Ofr.50

Wojna w Egipcie
Od kilkunastu dni, na ziemi 

egipskiej toczy się walka.
Jakkolwiek rząd włoski oświad 

czyi oficjalnie, że nie prowadzi 
wojny z Egiptem, lecz jedynie 
z wojskami angielskimi, znajdu­
jącymi się na terytorium tego 
kraju, operacje wojenne na ziemi 
Faraonów rozwijają się w szyb­
kim tempie.

W olbrzymiej walce, przedsię­
wziętej przez państwa „osi“’. W* *o 
chy starają się zawładnąć jednym 
z punktów życiowych Imperium 
brytyjskiego — Kanałem Suez- 
kim, aby zagrodzić Anglii drogę 
do lndyj i wstrząsnąć prestiżem 
tego Imperium.

Ustanawiając panowanie nad 
Egiptem, Włochy połączyłyby 
swe posiadłości jak Trypolita- 
nia. Erytrea i Abissynia, z nieda­
wno zdobytą Somalią i stanęły­
by na czele Imperium Afrykań­
skiego i jednocześnie zainstalo­
wałyby się na wschodnim base­
nie Morza Śródziemnego i Mo­
rza Czerwonego.

Z posunięć tych można wyw­
nioskować, że Włochy dążą nie- 
tylko do powiększenia terenów 
kolonizacyjnych, lecz również do 
zajęcia panującej roli w basenie 
śródziemnomorskim.

Plany te usilnie popierają Niem 
cy. które ze swej strony, poza 
zdobyczami terytorialnymi w 
Europie, nie rezygnują w dalszym 
ciągu z odzyskania kolonii.

Piany przebudowy Afryki, jak 
i plany przebudowy Europy, 
zostały już dawno opracowane 
przez mocarstwa „osi" i czekają 
na wprowadzenie ich w życie.

Cele Wioch i Niemiec mogą 
być osiągnęte jedynie po poko­
naniu Anglii. To też gdy Rzesza 
skoncentrowała wszystkie swe si­
ły nad Kanałem La Manche, usi­
łując zadać ostatni cios Wielkiej 
Brytanii, Włochy — będąc wol­
ne w Europie — rozpoczęły ope­
racje. wojenne na afrykańskim 
odcinku.

Według twierdzeń angielskich 
Marszałek. Graziani ma do swej 
dyspozycji 260 tysięcy żołnierzy. 
Są to przeważnie specjalne woj­
ska kolonialne, przyzwyczajone 
do życia afrykańskiego i dobrze 
wyekwipowane.

Wojska te mogą być wzmoc­
nione jednostkami napływający­
mi z Włoch.

Siły angielskie w Egipcie, we­
dług ekspertów włoskich, stano­
wią około 120 tysięcy żołnierzy, 
wśród których znajduje się 40 
tysięcy Hindusów i 10 tysięcy 
Neo - Zelandczyków i t. p.

Lotnictwo brytyjskie liczyć ma 
około 500 aparatów.

Nie mówimy tu o armii egip­
skiej, gdyż niewiadomo dotych­
czas czy weźmie ona udział w 
wojnie.

Włosi w Egipcie, jak się wy- 
daje, posiadają znaczną przewa­
gę liczbową nad Anglikami.

Ruszyli oni do ataku z trzech 
stron. Pierwsza armia wyruszy­
ła z północnej Tripolitanii i ma­
szeruje na Aleksandrię i Kairo. 
Druga — dalej na południe — 
idzie w kierunku Assonau i brze­
gami środkowego Nilu- Następ­
nie trzecia — została skoncen­
trowana w Erythrei, mając za 
cel Kartum i Sudan Egipski.

Główną rolę, jak widać, od­
grywa tu pierwsza armia, która 
przeszła granicę i zawładnęła 
ufortyfikowaną bazą angielską 
Solum.

Aby dotrzeć celu, musi ona 
przejść przez pustynię około 500 
kim... Armia ta złożona z piecho­
ty, w warunkach temperatury pu

la ziemiach wschedasch
POBÓR WE LWOWIE

Bukareszt. — Pobór na tere­
nie Lwowa zarządziły władze 
sowieckie. Przeprowadza się 
kursy dla poborowych oraz je­
dnodniowe seminaria dla lęka 

rzy, mającyh przeprowadzać 
badania w czasie poboru.

POLICYJNY NADZÓR
NAD ROBOTNIKAMI...
O stosunkach pracy pod oku 

pacją sowiecką świadczy dekret 
Rady Komisarzy Ludowych, 
który upoważnia „naczelników 
przedsiębiorstw i zakładów, 
aby doniesienia o robotnikach 
którzy bez poważnej przyczyny 
opuszczają pracę lub samowol­
nie opuścili przedsiębiorstwo 

stynnej, gdzie nie łatwo jest zao­
patrzyć się w wodę, żywność i 
amunicję, natrafi na poważne 
trudności.

Lecz Włosi, jak się zdaje, po­
siadają również dywizje zmoto­
ryzowane, z jednostkami pancer­
nymi, zdolnymi wykonać długi 
pochód w bardzo szybkim cza­
sie.

Anglicy mają także liczne 
formacje specjalnych czołgów 
przystosowanych do poruszania 
się bardzo szybko po piasku i 
w każdej chwili oddziały te mo­
gą być uzupełnione wojskami 
przywiezionymi z kraju.

Narazie Anglicy wycofują swo­
je przednie oddziały przed par­
ciem wojsk włoskich, zadawal- 
niajając się jedynie bombardo­
waniem z samolotów i artylerii 
samochodowej oddziałów nie­
przyjacielskich.

Jak widzimy, tak jedna jak dru 
ga strona, posiadają swe plany 
strategiczne i operacyjne i nale­
ży więc oczekiwać rozstrzygnię­
cia wałki, która jest śmiałym 
przedsięwzięciem ze strony Wło­
chów, mających trudną komuni­
kację kontynentem afrykań­
skim.

Przyszłość wykaże, jak te pla­
ny zostaną wykonane.

S. A.

LIST MARSZAŁKA PETAIN 
DO HARCERZY 
KATOLICKICH

Vichy. — W odpowiedzi na 
wyrazy hołdu i wierności, zło­
żone przez pismo „Coeurs Vail- 
lans” (Dzielne Serca), organ 
harcerzy katolickich we Fran­
cji, Marszałek Petain odpowie 
dział pismem odręcznym, 
stwierdzając swe przekonanie, 
że młodzież francuska wykona 
przypadające jej w przyszłości 
zadanie.

„Pracuję z całego serca dla 
przywrócenia szćżęśliwćj Fran­
cji i wiem, że mogę na was li­
czyć, bo napewno mi pomoże­
cie w tym dziele” — zakończył 
p. Marszałek.

Ex-Generaï de Gaulle 
atakuje Dakar

Vichy. — Ex-generał de Gaul­
le przybył przed Dakar z eskadrą 
floty angielskiej i wydał ultima­
tum włodzom francuskim co do 
oddania miasta-

Ultimatum zostało odrzucone, 
wobec czego eskadra angielska 
otworzyła ogień, bombardując 
Dakar.

Po stronie francuskiej w Da- 
karze znajduje -się 2 krążowniki 
i kilka torpedowców.

Anglicy posiadają 2 pancerni-

Zawarcie umowy
franensko -japońskiej 
w sprawie Indochin

Vichy. Minister Spraw Za­
granicznych komunikuje, że po­
między Francją a Japonią doszło 
do porozumienia w sprawię In­
dochin.

Rząd japoński zapewnił Fran­
cję. że uznaje jej prawa i intere­
sy na Dalekim Wschodzie, a w 
szczególności nietykalność tery­
torium indochińskiego, oraz pra­
wa suwerenne Francji w innych 
częściach Związku Indochińskie 
go.

Ze swej strony Rząd francuski 
udzielił rządowi japońskiemu dla 
armii i marynarki specjalnych 
ułatwień w Indochinach w celt.' 
prowadzenia dalszych operacyj.

W Hanoi odbyły się pertrak­
tacje pomiędzy japońskimi wła­
dzami wojskowymi a francuski­
mi, w celu opracowania szcze­
gółów tych ułatwień.

Pertraktacje te tlały rezultaty 
zadawalające.

* ♦

WARUNKI UMOWY
FRANCUSKO-

JAPOŃSKIEJ...
Władzom japońskim zezwolo­

no na wylądowanie w Indochi- 
nach, tylko niewielkiej liczby 
wojsk : kilka tysięcy żołnierzy.

Oddano do dyspozycji wojsko-

Operacje wojenne
WYKAZ STRAT

POWIETRZNYCH.,.
Londyn podaje :

11
11

Berlin
17
4

samolotów niemieckich i 
brytyjskich.
podaje : 
samolotów brytyjskich i 
niemieckie.

Londyn. — Lotnictwo nie­
mieckie dokonało nalotów na 
wybrzeże Essex. Znaczne oddzia­
ły samolotów ukazały się nad 
tym okręgiem ale zostały odpę­
dzone ogniem artylerii przeciw­
lotniczej i nie rzuciły bomb.

W drugim nalocie zbombardo­
wano kilka miast, a m. inn. East- 
burne, gdzie jest kilka ofiar 
wśród ludności cywilnej- Popo­
łudniowe ataki niemieckie zosta­
ły odparte. Zniszczono 11 samo­
lotów niemieckich. Brak 11 ma­
szyn brytyjskich, ale 7 pilotów 
uratowano.

Nocne ataki lotnicze były skie 
rowane przede wszystkim na 
Londyn i jego okolice. Niemcy 
atakowali tak przy pomocy po- 
jedyńczych aparatów, jak i ca­
łych eskadr. Jest pewna liczba 
ofiar. Poza tym bomby spadły na 
południowo - wschodnie okręgi 
Anglii, gdzie są szkody w mia­
stach i staraty w ludziach, inne 
naloty nie wyrządziły większych 
szkód.

Poęiczas ostatniego tygodnia 
Niemcy stracili nad Anglią 365 
samolotów, natomiast R. A. F. — 
47 maszyn, lecz 28 lotników ura­
towano. Poza tym Anglicy stra­
cili podczas lotów nad Rzeszą 
— 12 aparatów.

Wszystkie samoloty angielskie 
wróciły bez szwanku i wyprawy 
nocnej na Rzeszę i terytoria oku­
powane. Wielka fabryka alumi­
nium w Lauta, koło Drezna zo­
stała obrzucona bombami i pod­
palona. W tym samym okręgu 
atakowano z powodzeniem po­
ciągi z żywnością- Znaczne for­
macje ciężkich bombowców ata­

(

ki, 4 krążowniki i kilka kontrtor- 
pedowców i 6 pomocniczych krą­
żowników.

Spowodu wypadków w Daka- 
rze, zostało zwołane, w Vichy na 
naradę posiedzenie gabinetu, w 
celu przedsięwzięcia odpowied­
nich środków obronnych.

Gabinet zdecydował oprzeć 
się temu najazdowi i wydał na­
tychmiast wszystkie potrzebne 
zarządzenia.

wych władz japońskich 3 lotni­
ska w Tonkinie.

Japonia nie będzie mieć dość 
licznych jednostek wojskowych 
w Tonkinie. któreby jej pozwo­
liły na rozwinięcie ofenzywy 
przeciw Chinom-
•

ZAJŚCIE FRANCUSKO - 
JAPOŃSKIE

W INDOCHINACH...
Tokio. — W Indochinach mia 

ło miejsce zajście pomiędzy 
wkraczającymi wojskami ja­
pońskimi na terytorium Indo- 
chin a wojskami francuskimi, 
które nic otrzymały na czas iu- 
strukcyj od władz i zdecydowa 
ły opór.

W czasie zajść tych został za 
bity pułkownik wojsk francus 
kich.

Przedstawiciel Ministerstwa 
Spraw Zagraniczy ich Japonii 
wyraził ubolewanie spowodu 
tego zajścia, wywołanego tyl­
ko nieporozumieniem i oświad 
czył. że Japonia nie ma żadne­
go zamiaru okupować Indochin 
francuskich.

Układ, zawarty z rządem 
francuskim opierał się na ugo 
dzie pokojowej obu krajów i 
nie może być mowy o miesza­
niu się do tych spraw innych 
państw.

Pra- 
straże 
Wło-

I

.. 
kowaly doki, porty i statki w i des 
singiie, Antwerpii, Dunkierce, 
Ostendzie, Zeebrugge, Calais. 
Le Havre, Honfleur i Brest.

W Afryce dwie kolumny wio 
skie usiłują posuwać się w 
głąb terytorium egipskiego, lecz 
wysiłki te dotychczas nie zosta 
ły uwieńczone powodzeniem, 
natomiast straty nieprzyjaciel­
skie są bardzo znaczne, 
wie wszędzie przednie 
brytyjskie zatrzymały 
chów. Na innych frontach — 
bez zmian. Samoloty włoskie 
bombardowały Sidi Haneish i 
Marsa Matruh, lecz szkody są. 
nieznaczne.

Na Cyprze atakowano Morf u, 
bez wyrządzenia szkód.

W całym Egipcie ogłoszono 
stan wojenny.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE

Berlin. — Samoloty typu 
„Heinkel“’ atakowały w zwar­
tych formacjach 'południowe 
okręgi Angin, rzucając bomby 
na objekty wojskowe. Podczas 
walk powietrznych 18 samolo­
tów brytyjskich uległo zniszczę 
niu, a 4 maszyny, niemieckie 
nie wróciły do swych baz. Pod 
czas nocnego nalotu 150 bom­
bowców niemieckich dokonało 
nalotu na Londyn, w kolejnych 
falach. Wzniecono pożary w do 
kach i w centrum miasta. Pod­
czas ataku na wybrzeża brytyj 
skie, jedna z szybkich łodzi mo 
torowych niemieckich zatopiła 
uzbrojony statek niemiecki o 
pojemności 3.000 ton i uszkodzi 
ły inny statek. Ataki przeciwko 
stolicy angielskiej zostały uwień 
czone pomyślnym skutkiem, 
gdyż uszkodzono składy i obo­
zy wojskowe.

W nocy samoloty brytyjskie 
rzucały bomby na północne 
okręgi Rzeszy oraz ukazały się 
nad Berlinem nie wyrządzając 
zresztą szkód.

Jeden z mniejszych nurkow­
ców niemieckich zatopił cztery

9

Zajście 
angielsko'japońskie 

w Singapurze
Tokio. — Agencja Domei do­

nosi o zajściu angielsko - japoń­
skim, jakie miało miejsce w Sin­
gapurze.

Chodzi tu o aresztowanie pod 
pretekstem szpiegostwa, urzęd­
nika japońskiego konsulatu Ge­
neralnego p. Mamoru Shinoraki
1 5 obywateli japońskich w tym
2 kobiety.

Policja angielska wkroczy do 
konsulatu i przeprowadźila rewi­
zję w biurze aresztowanego 
urzędnika, usiłując otworzyć ka­
sę ogniotrwałą.

Na protest konsula generalne­
go, policja opuściła lokal, nakła­
dając pieczęcie na kasie ognio­
trwałej.

Konsul Generalny zaprotesto­
wał energicznie u kolonialnych 
władz angielskich przeciw are­
sztowaniu urzędnika, oraz oby­
wateli japońskich, żądając na­
tychmiastowego ich uwolnienia.

Jak donosi radio niemieckie 4 
z 6-ciu aresztowanych obywate­
li japońskich zostało uwolnio­
nych.

HYDROPLANY ANGIELSKIE 
NAD TERYTORIUM 

SZWECJI
Sztokholm. — Donoszą, że 

nad tertorium Szwecji ukazały 
się dwa hydropiany brytyjskie.

Jeden z nich upadł do morza. 
Załoga została uratowana i in 
ternowana.

Nic wiadomo, co się stało z 
drugim hydroplanem.

NORWEGIA STRACIŁA 
STO TYSIĘCY TON

Oslo. — W ciągu sierpnia 
fioła handlowa Norwegii stra­
ciła 5 statków o łącznej pojem 
ności 15.000 ton. Zginęło 36 
członków z załóg.Od chwili woj 
nv w Norwegii flota handlowa 
straciła ogółem 28 statków, 

przeszło 100.000 fon.
czy

li

SPRAWY PRASOWE 
W WARSZAWIE

Wszystkie firmy warszawskie 
zobowiązane są do ogłaszania 
się na łamach, pism niemiec­
kich wychodzących w stolicy. 
Na ten cel firmy muszą przezua 
czać 5% od ogólnego dochodu. 
Firmy, które się nie ogłaszają 
w pismach niemieckich będą 

-będą pociągnięte do odpowie­
dzialności za szkodzenie intere 
goni państwa niemieckiego.

**
Tygodnik antysemicki „Welt 

kampf” wychodzi w Warszawie 
w języku niemieckim i polskim.

TRZY MILIARDY POŻYCZKI 
W BELGII

Berlin. — Agencja D.N..B do 
nosi, że dla pokrycia deficytu 
budżetowego jest w Belgii prze 
widziana 2-letnia pożyczka w 
sumie 3 miliardów franków. Po 
życzka ta pozwoli pokryć dłu 
gi, zaciągnięte w ostatnich mie 
siącacli.

Jaka decyzje 
poweźmie Hiszpania ?

Nowy Jork. — Amerykańska 
agencja Uuited Press donosi, 
że w czasić spotkania się Mus 
soliniego z von Ribbentrop, by 
ła omawiana sprawa przyszłe­
go przystąpienia Hiszpanii do 
wojny.

Decyzja przedłużenia o 24 go 
dżin wizyty wysłannika Rzeszy 
w Rzymie oraz rozmowa tele­
foniczna kanclerza Hitlera z 
Duce jest w ścisłym związku ze 
zmianą postawy Hiszpanii.

Jest pewnym, że problem 
afrykański i ofenzywa w Egip 
cie były też omawiane.

Chodzą pogłoski, że aspira­
cje hiszpańskie dotyczące Afry 
ki i Gibraltaru zostały ostatecz­
nie uznane.

Minister Spraw Zagranicz­
nych Hiszpanii p. Serrano Su- 
ner, który wyjechał do Brukse­
li, zadecydował powrócić na­
tychmiast do Berlina, gdzie był 
oczekiwany jeszcze przed przy­
jazdem von Ribbentropa.

Druga narada von Ribbentro 
pa z p. Mussolinim trwała oko 
ło 2 godzin i przed odjazdem 
miało miejsce trzecie spotka 
nie się obu polityków.

Gazeta „Lavoro Fascista” do 
nosi, że p. Serrano Suner odl 
dzie w Berlinie narady z von 
Ribbentropem.

Kampania wyborcza 
w Stanach Zjednoczonych
P. Roosevelt w Filadelfii
'Waszyngton. — Prezydent 

Roosevelt opuścił stolicę, uda­
jąc się do Filadelfii. Podróż ta 
mą na celu przeprowadzenie 
inspekcji stoczni okrętów i ko­
szar wojskowych. Po zakończę 
niu inspekcji Prezydent Stanów 
Zjednoczonych wygłosi dłuższe 
przemówienie w sali Konwen­
cji, wykładając linie wytyczne 
swej polityki.
KAMPANIA WYBORCZA

Nowy Jork. — Dziennik 
„New York Times”, który pod­
czas kampanii wyborczych w 
latach 1932 i 1936 był gorącym 
zwolennikiem politycznym Pre 
zydenta Roosevelta, obecnie 
zmienił swe stanowisko i stał 
się propagatorem przeciwnej 
partii, popierając usilnie kandy 
dala „republikanów“’ — p. Wen 
dell Wilkie.

W jednym z artykułów wstęp 
nych dziennik len chlubi się, że 
od roku 1908 dopiero teraz po 
raz pierwszy prowadzi kampa­
nię na rzecz „republikanów”. 
Pismo uważa, że obecne czasy 
są okresem największego kry­
zysu polityczngo, jakie kiedy­
kolwiek przechodziły Stany Zje 
dnoczone.
MOWA BURMISTRZA

NOWEGO JORKU...
Nowy Jork. — P. La Guar­

dia, burmistrz Nowego Jorku, 
a od niedawna prezes amery-

P. Wiikie oświadcza
Hngiia jest pierwszą linią obronną 

Stanów Zjednoczonych
San Francisco. — Republi­

kański kandydat na Prezydenta 
Stanów Zjednoczonych p. 
Wendell Wiikie wygłosił mo­
wę wyborczą w San-Francisco, 
oświadczając m. inn.;

„Musimy przesyłać do Anglii 
wszelką możliwą pomoc, gdyż 
Wielka Brytania stanowi pierw 
szą linię obronną Stanów Zjed 
noczonych.

„Według zdania rzeczoznaw­
ców amerykańskich, kraj nasz 
musi się oprzeć na niezależnych 
Chinach i dlatego musimy te­
mu krajowi udzielić pomocy go 
spodarczej.

„Nabycie i rozwój nowych 
baz morskich i powietrznych 
jest bardzo pożytecznym dla 
obrony Ameryki i jej interesów 
na Oceanie Spokojnym.

„Obecne odosobnienie Sta­

W kołach politycznych przy­
puszczają. że odbędą się wkrót 
ce na. terytorium Włoch per- 
trakacje niemiecko-włosko-hi- 
szpańskie.

Potwierdza sic, że szr ■ astę 
pujących punktów było oma­
wiane w czasie narad p. Mus- 
soliniego z von Ribbentropem:

1) Żądania hiszpańskie, do­
tyczące Gibraltaru i innych te­
rytoriów afrykańskich;

2) żądania albańskie w sto­
sunku do Grecji i Jugosławii ;

3) Uregulowanie spraw nad- 
dunajskich;

4) stosunki włosko-egipskie 
i ofenzywa w Egipcie;

5) Intrygi angielskie w kolo­
niach francuskich;

7) Intrygi angielsko-tureckie 
w Syrii.

Obserwatorzy wojskowi myś 
lą, że Włochy będą chcieć usu’ 
nąć Anglie z Morza Śródziemne 
go, niszcząc jej bazy morskie, 
jedna po drugiej, unikając bez 
pośredniego spotkania się z flo 
tą angielską.

Z drugiej strony mocarstwa 
..osi” miały wezwać rząd egif» 
ski do nie udzielania pomocy 
Wielkiej Brytanii.

kańskiej delegacji wspólnej Ra 
dy Obrony amerykańsko-kana 
dyjskiej — oświadczył w prze­
mówieniu politycznym, iż „Sta­
ny Zjednoczone mają jeszcze 
80 do 85 procent szans na to, 
by odsunąć widmo wojny, ale 
pod wraunkiem szybkiej reali­
zacji swego programu zbroje­
niowego.

Jeśli jednak wykażemy jakąś 
słabość, to kraj nasz napewno 
znajdzie się w ciężkiej sytua­
cji”.

ZATOPIENIE OKRĘTU 
Z UCHODŹCAMI 

ANGIELSKIMI
Berno. — Agencja Reutera 

donosi, że okręt wiozący do Ka 
nady uchodźców z Wielkiej Bry 
tanii został storpedowany przez 
łódź podwodną.

Okręt zatonął natychmiast.
Zginęło 293 osoby w tym 83 

dzieci od 5 do 15 lat.

ZŁOTO ANGIELSKIE 
PŁYNIE DO KANADY

Genewa. — Bank Angielski 
Otrzymał zlecenie przygotowa­
nia przewozu złota do Kanady. 
Osoby prywatne zostały rów­
nież wezwane do przekazywa­
nia posiadanego kruszczu do 
Banku Angielskiego.

Jednak ryzyko jest dość znacz 
ne, bo ubezpieczenie transpor­
tu wynosi 6% wartości złota.

nów Zjednoczonych jest wyniż 
kiem ich dotychczasowej polity 
ki zagranicznej.

Gdyby Wielka Brytania mu- 
siała ulec, bylibyśmy zupełnie 
odosobnieni” — zakończył p. 
Wielkie.

ZNIESIENIE 
PLACÓWEK POLSKICH 
Vichy. — W myśl zarządzenia 

władz, polskie placówki — dy­
plomatyczna i konsularne uleg­
ną likwidacji w najbliższych 
dniach.

Na ich miejsce powstaną agen­
cje polskie.

r •
’*

Jak nam również donoszą, p. 
konsul Mierzyński z Lyonu zo­
stał odwołany-
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TO i OWO CO PISZE PRASA ? I - dawoych dzie¡¿w
Dziennik „Le Moniteur1’ poda- 

je wspomnienie pośmiertne o ś. 
p. Piotrze Stadnickim z Abbe- 
pierre, który zginął na polu chwa 
ły w czerwcu. Rodzina, składa­
jąca się z żony i trojga dzieci, do­
piero teraz dowiedziała się o tym 
ciężkim ciosie. Dziennik francu­
ski załącza swe kondolencje.

Niestety, ten sam numer pis­
ma zawiera dwie inne notatki.

Niejaki Rękawiec (?) Piotr, z 
Cognât - Lyonne, Polak, natura- 
lizowany, zranił nożem swego są­
siada Marboskiego i poszedł do 
więzienia.

W miejscowości Langeac. 
trzej obywatele polscy : P. Gaw­
roński, \V- Kubiak i S. Puterman 
— zostali osadzeni w więzieniu 
za kradzież warzyw u p. Lau­
rent.

Tak więc, znowuż obywatele 
polscy wypełniają kronikę poli­
cyjną. Złych ludzi nigdzie nie 
brak, ale trzeba nareszcie zro­
zumieć, że ludność miejscowa 
ma dość własnych kłopotów i 
zmartwień, by jeszcze zajmować 
się sprawami niegodnych obco­
krajowców. Ogół cudzoziemców 
winien zachowywać się teraz 
wyjątkowo cicho i poważnie.

Szczególniej jednak odnosi się 
to do nas, bo przy większej ilo­
ści wychodźców, wypadki takie 
zbyt często zwracają na nas uwa­
gę ludności francuskiej.

Muszą więc sami poważni Wy­
chodźcy pilnować i przestrzegać 
mniej zrównanych lub nieuczci­
wych Rodaków, że nie czas te­
raz na porachunki lub wybryki.

Za kilku złych osobników cier­
pi całe społeczeństwo. Musimy 
więc wszyscy czuwać, by niego­
dne ptaki nie kalały wspólnego 
gniazda !... i

W OBOZIE
QUARTIER . MAHON 

W RENNES

Poradnia domowa

Adamczewski Franciszek, rolnik. 
Albrych Tadeusz, rolnik- 
Landach Stanisław', rolnik 
Banucher Jan, rolnik.
Batycki Stanisław7, rolnik.
Białas I ornasz, rolnik. 
Bogarczyk Józef, górnik. 
Borczycki Grzegorz, rolnik. 
Borski Antoni, górnik.
Brodziak Józef, rolnik.
Bunk Bazyli, rolnik.
Cedro Józef, rolnik.
Cierniak Leon, górnik.
Czaiński Wacław, górnik.
Cieślik Ludwik, odlewnik. 
Cieślik Stanisław, górnik.
Dec Lhward, rolnik-
Domagała Józef, rolnik, 
bierek Józef, hutnik.
Frons Franciszek, rolnik, 
buntowicz Marian, drwal.
Galant Czesław, drwal.
Galicki Marian, górnik.
Gałach Stanisław, rolnik.
Giel Leon, fotograf.
Gozelik Stanisław, piekarz. 
Grunert Jan, rolnik.
Grygorowicz Jan, rolnik. 
Gustafiak Antoni, rolnik.
Hanc Stanisław, drwal. 
Hajka Alojzy, górnik.
Hałkowicz Jan, rolnik.
IJanas Grzegorz, rolnik-
Iszezuk Dymitry, szofer.
Jaktozab Józef, górnik.
Janeczko Władysław7, rolnik. 
Janerka Stanisław, rolnik. 
Jastrzębski Franciszek, odlew nik. 
Karol Władysław7, rolnik.
Kaduła Władysław7, górnik. 
Kalinowski Bolesław (w szpitalu). 
Kamolej Józef, rolnik.
Karpiński Kazimierz, rolnik. 
Kaczmarek Mieczysław, rolnik. 
Kęsik Wiktor, górnik.
Kłos Teodor, rolnik.
Kolanek Stanisław, rolnik. 
Koprowski Stanisław, górnik. i 
Kosatka Ignacy, rolnik-

ZUPA Z ZIELONYCH LIŚCI 
RZODKIEWEK

Czy pomyślałyście, panie do­
ili u o tym, że z liści czerwonych, 
białych lub różowych rzodkie­
wek, które zapewne wyrzucacie 
zwykle na śmietnik, można spo­
rządzić smaczną i pożywną zu­
pę ?

Poniżej podajemy przepis :
Należy obrać kilka ziemnia­

ków, pokrajać w kawałki i goto­
wać przez godzinę w słonej wo­
dzie, razem z liśćmi jednego pęcz 
ka rzodkiewek. Następnie nale­
ży masę przetrzeć przez sitko i 
dodając trochę tapioki zostawić 
na ogniu tak długo, aż tapioka 
się ugotuje.

Do otrzymanej w ten sposób 
zupy należy dodać trochę okra­
sy, drobno usiekanej pietruszki i 
gorącą podać na stół.

Jest to smaczna i niedroga po­
trawa.

KĄCIK DLA DZIECI
Dawniej poeci —
Nim była zorza —
Śpiewali hymny 
Do gór, do morza !

A dziś poeci,
W tym samym świecie 
Śpiewają pieśni 
Do serca dzieci.-

J. M.

ZAKAZ FABRYKACJI 
SERÓW ŚMIETANKOWYCH
Vichy. — Fabrykacja i sprze­

daż serów śmietankowych, jak : 
double - crème, demi - sel, petit- 
suisse. coeur à la crème i t. p. 
została czasowo zakazana. Inne 
rodzaje serów’, zawierających 
mniej niż 70 gramów składników 
tłuszczowych na 100 gr. sera — 
mają być fabrykowane i sprze­
dawane, np. camembert, port- 
salut, hottande, gruyère, emman- 
thal, gournay i t. p.

PORCELANĘ myjemy w go­
ręcej wodzie i suszymy. Od cza 
su do czasu zmywamy mydleni.

PORTIERY jedwabne i kre- 
olnowe .. kolorowe, wyprać w 
letniej wodzie.

POMARAŃCZE i cytryny sta 
ją się bardziej soczyste, jeśli le­
żą na słońcu lub w ciepłym 
miejscu.

PRZEDMIOTY drewniane 
chroni przed robactwem nastę­
pujący preparat: sól, pieprz mie 
lotiy, gorczyca, czosnek i pio­
łun w równych ilościach, ugolo 
luane w 2-3 litrach spirytusu.

PRZYPALENIU ryżu 
mleka zapobiega włożenie do 
garnka małego talerzyka, 
góry dnem.

lub

clo

Trochf humoru
Zapytał Jean Iksa :

Czemu to, mój brcaie,
Na miłą, słodką Francję 

jak psy ujadacie ?
Setki lat dla was była

wzorem wszelkiej sławy, 
I cnoty. A dziś ? Niemasz na niej 

u was — nitki cał ej”... 
Na to Iks mu : „Mój druhu,

niedomyślny panie :
Szczekaniu ty się nie dziw — 

wszak rni płaca za nie.
Tet az jesień... dmą wiatry...

lecz gdy przyjdzie lato, 
Wznowię kurs odszczekania,

(gdy zapłacą za to). ,1. M.

TROSKLIWY MAŁŻONEK
— o pan tak długo stoi na tym 

moście panie Kohn ? Czego pan 
szuka w te wodę ?

— Co jest ? ! Niczego nie szu­
kam ; tylko żona moja dala przed 
godziną nurka do wody i jeszcze 
nie wypłynęła. Zaczynam się nie­
pokoić.

POWIEŚĆ

lie ma eskadr niemieekieh 
w Rumunii

Bukareszt. — Ministerstwo Lot 
nistwa i Marynarki ogłasza 
stępujący komunikat :

Amerykańskie radiostacje 
dawcze podały wiadomość, 
koby na terytorium Rumunii 
przebywały nicmiefekie eskadry 
lotnicze oraz jakoby niemieccy 
technicy objęli kierownictwo 
nad rumuńskimi fabrykami sa­
molotów.

na-

li a- 
ja-

ZGON
WIELKIEGO SFOŁECZNIKA 

KS. BETHLEEM
Limoges. — Dziennik „La 

Croix” donosi, że przed paru 
dniami zmarł w Perros Quirec 
(Côtes du Nord), ks- Louis Beth- 
leem, dyrektor „Revue des Lec­
tures1’ w wieku lat 72.

Zmarły był wybitnym społecz­
nikiem wśród robotników i sta­
le prowadził walkę z niemoral- 
nością w prasie, wydawnictwach 
bibliotekach, kinie, teatrze i t. p.

Nie zrażał się on nigdy ani groź 
baini „wydawców”, ani też iro­
nią niedowiarków i bez przerwy 
pracować nad oczyszczaniem ży­
cia społecznego z obcych bru­
dów.

WIEŚNIACZKA WĘGIERSKA 
OTRUŁA 24 OSOBY

Budapeszt — Niejaka Maria 
Buus, zamieszkała we wsi Sab- 
koybskut, ma na sumieniu zgła­
dzenie 24 swych krewnych. Otru­
ła ona swe ofiary przy pomocy 
arszenniku. Celem jej było „za­
chowanie i pomnożenie swego 
majątku’1 przez kolejne spadki.

SERCE KOBIETY
Nr. 52.

(Ciąg dalszy)

i cóż? dostanę kaptura? — 
zapylał.

Jane szła prosto ku niemu z 
¡wyciągniętymi rękoma. — O 1 
sierżancie ! kochany, poczciwy 
sierżancie! Widzi pan, co się 
dzieje, gdy ktoś weźmie na sie­
bie mundur innego, a cóż do­
piero, gdy się podszyje pod cu 
dze nazwisko! I pan wiedzia­
łeś o tern przez cały czas, od 
pierwszej chwili, gdy weszłam 
do pokoju?

— Od pierwszej chwili, gdy 
pani weszłaś do pokoju — pot 
wierdził dr. Rob.

— Dlaczego nie wydałeś się 
z tym? — pytała Jane.

— Bo wyrozumowałem. że 
musiałaś pani mieć ważną

przyczynę, aby się nazwać sio 
strą Rosemary Grey. Przytem 
dochodzenie twej identycznoś­
ci nić wchodziło w zakres mo­
ich obowiązków lekarza.

— Ach, jakiś dobry i kocha­
ny! — mówiła Jane. — Czy wi 
dział kto coś bardziej przewi­
dującego, mądrego, delikatne 

go? Gdy sobie przypomnę sło­
wa pana : Więc przyjechałaś 
siostro Grey? zamiast powie­
dzieć: Jak się pani miewa, 
Miss Champion ? Cóż panią przy 
nosi tutaj pod obcem nazwis­
kiem?

— Byłbym mógł tak powie­
dzieć — przyznał dr. Rob z na 
mysłem — lecz bądź pani kon- 
tentna, że nie powiedziałem.

— A dlaczego teraz przyzna

„Ministerstwo Lotnictwa i Ma­
rynarki zaprzecza kategorycznie 
tej wiadomości1’.

UKŁADY HANDLOWE 
RZESZY

Berlin. -— Dyplomacja niemiec­
ka prowadzi ożywioną działal­
ność w dziedzinie gospodarczej.

Ostatnio podpisano szereg uk­
ładów handlowych Rzeszy.

W Berlinie — układ niemiec­
ko - szwajcarski uregulował 
sprawy handlu, turystyki i trans 
portów

W Ate nach podpisano kon­
wencję handlową między Gre­
cją a Rzeszą.

Poza tym przeprowadzono 
układy gospodarcze z Norwegią 
Belgią i Holandią, a wreszcie 
w Belgradzie rozpoczęto roko­
wania handlowe między Rzeszą 
a Jugosławią.

Układy są przeważnie oparte 
na systemie wymiany z wyrów­
nywaniem rachunków (clearing).

TRAMWAJ WPADŁ
NA WÓZ CIĘŻAROWY 

Pięć ofiar.
Lyon. — Jeden z miejskich 

tramwajów zahaczył o tył wozu 
ciężarowego przy Rue de la Ré­
publique. Cztery osoby, jadące 
na wozie odniosły rany, a mia­
nowicie pp. P. Bainville, R. Ja­
net, R. Girard i L. Perrin. Je­
den z podróżnych w tramwaju 
— p. Pellet, uległ kontuzji.

Wszystkich pięciu zabrało po­
gotowie do szpitala. Policja pro­
wadzi dochodzenie-

łeś się pan? —- pytała Janc.
Dr Rob położył rękę na jej 

ramieniu.
— Moja droga pani, jestem 

dość stary a całe moje życie 
uczyłem się wiedzieć, nie bę­
dąc objaśnianym. Widziałem 

coś przechodziła. Bo nie tylko 
wobec niego, ale wobec nas 
wszystkich musiałaś walczyć i 
i trzymać się swej woli. Wie­
działem, że gdyby to dłużej 
trwać miało, musiałby ktoś 
przyjść ci y pomocą, abyś przed 
kimś mogła być czasem sobą. 
Teraz zobaczyłem, że pisałaś do 
niego, posłałaś nawet list do 
Egiptu, dla odstemplowania 
gotam, prawdziwie po kobiece 
mu: walczyć przeciw komaro­
wi, gdy się wielbłąda połknę­
ło. Czekałaś z dnia na dzień, 
aż przyjdzie z powrotem, mu­
siałaś mu go przeczytać i napi­
sać odpowiedź, jak odgadłem 
z waszych twarzy, odmowną na 
twe pytanie; więc uznałem, że 
przyszedł czas, abyś zdecydo­
wała się zaufać staremu przy­
jacielowi, który wspólnie z in­
nymi, co cię poznali w Afryce, 
z chęcią oddałby prawą rękę 
dla hrabianki Jane.

ROKOWANIA
FRANCUSKO - JAPOŃSKIE

Le Petit Parisien” :
,,Rokowania japońsko-/Tańcu 

skie w sprawie Indochin trwa­
ją w dalszym ciągu i nie brak 
szans na pomyślne załatwienie 
tej sprawy. Można jednak spo 
dziewać się, że Tokio będzie kia 
dło specjalny nacisk na żądanie 
przepuszczenia wojsk japoń­
skich przez terytorium Indo­
chin i udzielenia pewnych pun 
litów oporu. Japonia, po wyco­
fani u sic Wielkiej Brytanii, 

znacznie wzmogła swe wpływy 
na Dalekim Wschodzie. Fran­
cja musi zdawać sobie sprawę 
z tego faktu. Niepodległość In­
dochin suwerenność francuska 
może uchronić tylko lojalna i 
przyjazna współpraca z tnocar 
stwem. które zajęło już znacz­
ną część Chin i może, za kilka 
lal rozciągnąć swe wpływy na 
całą Azję”.
CO UCZYNIĄ 

MUZUŁMANIE ?...
„L' EFFORT" :
Chociaż Egipt zerwał stosun­

ki dyplomatyczne z Italią w du. 
Ib czerwca b. r„ to jednak do­
tąd zajął on stanowisko pań­
stwa niewojującego, mimo trak 
latu sojuszu wojskowego z An­
glią z r. 1936. Włosi stale pod­
kreślają, że nie chcą walczyć z 
Egiptem. W dniu 18 b. m. król 
Faruk zwrócił się z apelem do 
wszystkich muzułmanów, by 
modlili się o przywrócenie po­
koju, chociaż w tej chwili woj 
ska włoskie już znajdowały się 
na terytorium egipskim.
WOJNA SIĘ PRZEDŁUŻY

„LE JOURNAL” (gen. Du- 
val) :

„Atak imperium brytyjskie­
go może się odbywać na trzech 
frontach : w Europie przeciw­
ko Anglii; w Afryce przeciwko 
Egiptowi, Somalii i Sudanowi; 
oraz u> Azji przeciwko Indiom. 
Powinniśmy więc wystrzegać 
się ograniczania horyzontów, 
jak do tego jesteśmy naogół 
skłonni. Nic chodzi bowiem wy 
łącznic o bombardowanie. Lon 
dynu ni o najazd niemiecki. 
Cały świat jest w febrze, i dla­
tego byłoby niesłusznym przy­
puszczenie że koniec wojny jest 
bliskim-.
PRZYSZŁOŚĆ GOSPODARKI 
FRANCUSKIEJ...

„LA CROIX” (p. P. Lima- 
yn):

„Jaką będzie przyszłość fran 
ruskiego przemysłu ‘(Oczywiście 
nie zapewni jej fabrykacja by- 
lejakich produktów. Robotnicy 
francuscy produkować winni 
przedmioty dobrego gatunku, 
trwałe i gustowne. Tak samo 
rolnictwo winno dążyć do osią 
gnięcia nie tyle ilości, co jakoś­
ci tych produktów. Francja po 
winna znowu stać się krajem 
doskonałej produkcji, dobrze 
'wykończonej. Gdy tylko wojna 
się skończy, bezrobocie szybko 
zniknie. Robotnicy i rzemieślni 
cy francuscy zapewnią dobry 
rozwój gospodarce tego kraju”.

u.

LUDNOŚĆ RZESZY LICZY
97 MILIONÓW OSÓB

Berlin. — Według statystyki 
oficjanej, ludność Rzeszy wyno­
si obecnie, licząc także Gdańsk, 
„ziemie wschodnie1’ i Malmedy 
(Belgia) — około 97 milionów 
osób.

Poci panowaniem niemieckim 
jest ogółem blisko 178 milionów 
judzi, z czego prawie 70 milio­
nów Niemców (z Austriajakami 
i t. p.) oraz reszta — innych na­
rodowości.

Rzesza jest także największym 
państwem słowiańskim, bo liczy 
30 milionów Słowian.

Jane patrzała na niego ocza­
mi pełnymi wdzięczności. Nie 
mogła wymówić słowa.

— Lecz powiedz mi pani — 
mówił doktor — jeśli możesz, 
dlaczego ten chłopak lak upar 
cie odrzuca to, o co naprawdę 
prosić powinien, co byłoby dla 
niego tak wielkim, bezcennym 
dobrodziejstwem?

— Ach, doktorze, to smutna 
historia. Cała tragedia nieufno 
ści i pomyłki. Jedno i druge, 
nestety, po mej stronie. Załatw 
się pan z Margery, ja pójdę 
tymczasem po okrycie i kape­
lusz i idąc przez las opowiem 
co zaszło między nami i roz­
dzieliło lak życic nasze. Może 
mądra rada pomoże mi, a głębo 
ka znajomość ludzi i serca ludz 
kiego wskaże punkt wyjścia, bo 
naprawdę zamknięci jesteśmy 
między Scyllą i Charybdą.

Gdy Jane przechodziła hali 
i już miała wchodzić na scho­
dy, spojrzała na zamknięte 
drzwi biblioteki. Nagły strach 
ogarnął ją, czy czasem opowia 
danie doktora zbyt silnego wra 
żenią nie zrobiło na Garthie. 
Nikt jak ona nie wiedział, ja­
kie wspomnienia wywołać niu-

Tolerancja wyznaniowa
(Ciąg dalszy) i

ZŁOTE MYŚLI
Zwyciężymy : wiarą w 

Zwycięstwo, wolą zwycię­
stwa i najwyższym poświę­
ceniem i ofiarnością każde­
go z nas !

Ten stan rzeczy trwa dwa stu 
Iecia. W ciągu XVII w„ gdy ka­
tolicyzm wziął ostatecznie gó­
rę nad wyznaniami reformowa 
nymi. przyszły ograniczenia da 
wnej swobod innowierców, nie 
były one jednak niczem w po­
równaniu z tym, co przeżywała 
zachodnia Europa. Największe 
napięcie rozdrażnienia religijne 
go w Polsce wyładowywało się 
w bezkrwawych tumultach 
miejskich, przeciw którym zre­
sztą uchwalono specjalną „kon 
stytucję o tumultach” i które 
nigdy nie zamieniły się w do­
mową wojnę, jakich pełno by­
ło gdzieindziej. To też reakcją 
katolicką nazywa się tu epoka 
tłumnego powrotu dyssydentów 
na stare wyznanie rzymskie, a , 
okresem fanatyzmu nazywa się 
druga połwoa w. XVII f pierw­
sza w. XVIII, gdy zabroniono 
wznoszenia nowych zborów7 pro 
testanckich w miastach o więk­
szości katolickiej, gdy ograniczo 
no ostentacyjne formy innowier 
czego kullu oraz wypędzono w 
r. 1659 najbardziej znienawidzo 
nych Aryan — podejrzanych o 
zdradzieckie konszachty z na­
jazdem szwedzkim. Charaktery 
styczne przytem, że tym wyjąt­
kowo niecierpianym sekcia- 
rzom dano jednak 2 1. czasu na 
zlikwidowanie stosunków7 pry- 
prywatnych. Zaczęto wreszcie

zamykać protestantom i dyzuni 
tom dostęp do urzędów i god­
ności ziemskich (w miastach za 
chowali je do końca). Ale pa­
trzmy. jak wolno postępowała 
ta reakcja, jakby na dowód, że 
nie płynęła z instynktu narodo 
wego. Przez cały wiek XVII, 
chociaż fanatyzm katolicki co­
raz gwałtowniej wzbiera pod 
wpływem wytężonej działalnoś 
ci zakonu Jezuitów, prawa po­
lityczne dyssydentów pozostają 
w pełni nienaruszone. Aż do r. 
1718 widzimy ich jeszcze spra­
wujących funkcje poselskie na 
sejmach. Aż do r. 1733 zasiada­
ją oni jako obieralni sędziowie 
w trybunałach i piastują urzę­
dy publiczne. Więc niemal do 
połowy XVIII w. nic tracą naj­
ważniejszych praw obywatel­
skich, a ledwie się (o stało 
na krótki czasu przeciąg — już 
powiew „oświecenia’1 wdzierał 
się pod dachy szlacheckich sie­
dzib i niósł zapowiedź reform 
Wielkiego Sejmu lat 1788-1791. 
Łagodny przebieg i stosunkowa 
krótkotrwałośe reakcji- religij 
nej w Polsce może a contrario 
służyć za dowód, jak głęboko 
w naturze polskiej tkwiła zasa 
da tolerancji.

(Ciąg dalszy nastąpi)
Antoni Chołoniewski.

J. M.

KINA W LYONIE
PATHE-PALACE. — Sur le plancher 

des' vaches.

CINE-JOURNAL. — Reportaż z Sewil­
li. — życie poczwarek. — Przegląd 
świata i film rysunkowy.

ROYAL. — Cudze życie.

WÜSZflli
Należność za ogłoszenie nale­

ży przes*ać  równocześnie z jego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

I odkreśiamy. iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosić wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego wymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

Różne

General Huntzinger 
ministrem wojny

Dziennik „Paris-Soir" okre­
śla w ten sposób sylwetkę gen. 
Huntzinger:

Generał Huntzinger pochodzi 
z rodziny alzackiej, która po woj­
nie 1871 r. osiedliła się w Nantes 
w Bretanii.

Wykształcenie wojskowe otrzy 
mał w szkole wojennej w St-Cyr, 
następnie służył w wojsku kolo­
nialnym na Madagaskarze, potem 
w Tonkinie. Podczas Wielkiej 
Wojny brał udział w walkach na 
froncie, odznaczając się walecz­
nością i męstwem.

W 1928 roku zostaje mianowa­
ny generałem — najmłodszy to 
wówczas generał francuski. Jako 
szef misji francuskiej udaje się 
do Brazylii, później do Lewantu 
i Syrii- Mobilizacja zastaje go na 
stanowisku dowódcy Ii-ej armii. 
Jego oddziały stawiały zacięty 
opór zmotoryzowanym jednost­
kom niemieckim od Sedan u aż 
po Longuyon, od Szampanii aż 
do Mozy. Niestety, w dwa tygod­
nie później rozpoczął się odwrót 
bohaterskich wojsk francuskich.

W dniu 18-go czerwca nastą­
piło zawieszenie broni, a gene­
rał Huntzinger prowadził roko­
wania z dowództwem niemiec­
kim. Wraz z wice - admirałem 
Le Luc, ambasadorem Noelem 
oraz generałem Parisot i Berge- 
ret. . . ’

Padają pierwsze żądania Nie­
miec, jak okupacja i wydanie 
broni... Z twarzą pobladłą i ści­
śniętą ze wzruszenia krtanią bro-

ni on honoru swej Ojczyzny, tak 
tutaj, jak i później.

Jako szef komisji rozjemczej, 
gen. Hutzinger udaje się do Wieś 
baden, gdzie obraduje z niemiec­
kimi delegatami i ustala przyszłe 
warunki, dotyczące życia polity­
cznego i ekonomicznego Francji, 
repatriacji uchodźców, zaopa­
trzenia w żywność, odbudowy 
przemysłu i uregulowania ryn­
ków pracy w zniszczonym kra­
ju.

Obecnie gen. Hutzinger opuś­
cił delegację w Wiesbaden, aby 
przenieść się do Vichy na stano­
wisko Ministra Wojny, gdzie 
znowuż odda ną usługi kraju ca­
łą swą wiedzę i umiejętność.

OD ADMINISTRACJI
Przypominamy naszym Czytel­

nikom, pobierającym pismo POD 
OPASKĄ, aby ułatwili nam dzia­
łalność, wpłacając należność za 
abonament zgóry.

Każdy Abonent może sobie za­
mówić pismo :

na 1 miesiąc fr. 12,50 
na 3 miesiące fr. 36. 
na 6 miesięcy fr. 70.

W ten sposób, wpłacając 
ry za kilka miesięcy, korzysta się 
ze

zgo­

zniżonej prenumeraty- 
Pp. ROZNOSICIELE nasi 
zobowiązani zbierać należ-

. R^r.z Harnes (Pas 
de Calais) zamieszkuje obecnie 
chez Mr Lasserre au Port du 
Fleix (Dordogne). (107)..

POSZUKIWANIA

TŁUMACZ PRZYSIĘGŁY. A. 
Ryczkowski z Lille, obecnie. 15, 
rue Berdiaux w Vichy (Allier), 
poszukuje p. C. Cyrana, ostatnio 
w La Gorgue (Nord). (97).

KOZA Zofia, zamieszkała da­
wniej w Avize (Marne) obecnie 
w Riom es Montagnes (Cantal), 
li, avenue de la République, po­
szukuje swego męża Kazimierza. 
Ostatni jego adres : 11 koinp. 
3 p. p. Polskiej, .3 Bon Secteur Po­
stai 30081, oraz swego 9-letnie- 
go synka Adama, który zaginął 
podczas ewakuacji. Rysopis : — 
Włosy jasno - blond, oczy szare, 
twarz owalna, włada słabo języ­
kiem francuskim. (108)..

Dr. KOMORSKI Bronisław z 
córką Zofią jest poszukiwany 
przez żonę Dorotę Komorską, 
zamieszkałą obecnie w Juan les 
Pins (Alpes Maritimes), Hôtel 
Wilson. (109)

STASZCZAK Stanisław z 
Camp, d’internement Melchnau, 
Canton Berne (Suisse) prosi o 
podanie wiadomości o swej żo­
nie Marii, zamieszkałej dawniej 
w de la Picotiere St Gilles de 
Cretot (S. Inf). (110)..

INSTYTUT PRZEMYSŁOWY 
W LILLE

MA PRZEDSTAWICIELA
W LYONIE

Lyon. — Instytut Katolicki 
Sztuk i Rzemiost z Lille (Insti­
tut Catholique d’Arts et Métiers) 
ogłasza w komunikacie praso­
wym, iż wszelkich inforinacyj, 
dotyczących tej uczelni, udziela 
R. P. Gonzaques Maes, 4, Mon­
tée de Fourviere. Lyon (IV).

W Instytucie tym kształciło się 
wielu synów wychodźczych.

siało to opowiadanie o umiera­
jących żołnierzach, których gło 
wy spoczywały w jej ramio­
nach i ten dziwny zbieg słów : 
toż to chłopiec.tylko a tak cier­
pieć musi.

Nie śmiała wyjść z domu, 
nie przekonawszy się, co się z 
nim dzieje. Wrodzona jej pra­
wość broniła się przed niedys­
krecją i podglądaniem w chwi- 
zbliżenie się jej teraz, gdy go 
Lecz w lęku swym o niego, Ja­
ne zdobyła się na coś, czego 
nie byłaby nigdy przedtem zro 
biła. Otworzyła bez szelestu 
drzwi frontowe, przeszła wo­
koło domu na taras i idąc ci­
cho brzegiem trawnika, zbliży 
ła się do otwartego okna. Ni­
gdy dotychczas nie wchodziła 
do niego bez poprzedniego 
uprzedzenia, wiedziała jak nie 
znosił, jak drżał na myśl nie­
widzianego intruza w swym 
prywatnym zakąku. A teraz —- 
ten jeden raz tylko.

Jane spojrzała przez okno. 
Garth siedział bokiem zwróco­
ny do okna, w rękach opartych 
na stole miał twarz ukrytą. 
Łkał, jak nieraz słyszała męż­
czyzn łkających po bolesnej

są
ność sta gazetę — po fr. 12,50 
miesięcznie — do 5-go każdego 
miesiąca i przesyłać ją nam na­
tychmiast. Kwitów chwilowo nie 
będziemy wysyłali, lecz każdy z 
Pp.Roznosicieli zechce prowa­
dzić u siebie dokładną listę Abo­
nentów, dla kontroli. Kto nie 
wpłaci zgóry za miesiąc rozpo­
częty, temu nie należy dostar­
czać gazety.

Polecamy nasz DZIAŁ OGŁO­
SZENIOWY — celem poszuki­
wania zaginionych cz*onków  ro­
dziny. W myśl obowiązujących 
przepisów, tekst każdego ogło­
szenia winien być zawizowany 
w Merostwie, lub na Komisaria­
cie policji.

operacji, którą przetrzymali 
bez wydania głosu. W tem jego 
łkaniu posłyszeć było można: 
Żona moja! Żona moja!

Jane uciekła. Nigdy nie wie­
działa, jak to się stało.

Jakiś instynkt mówił jej, że 
zbliżenie się jej teraz, gdy go 
zastała w chwili słabości, roz­
strojonego opowiadaniem dok 
tora, zrujnowałoby wszystko 
Przestroga Deryka zadźwięcza­
ła jej w uszach. Przecież to już 
niedługo. W spokojnej, poważ­
nej chwili, która nastąpi po bu 
rzy, jego miłość do niej zwy­
cięży. List jeszcze nie wysłany, 
będzie przepisany. Napisze : 
przyjedź — i w następnej sekun 
dzie będzie w jego ramionach.

W godzinę później, wróciw­
szy ze spaceru z dr Robem, z 
sercem pełnym nadziei, znala­
zła go stojącego w7 oknie, wsłu 
clianego w tysiączne szmery i 
głosy, które uczył się rozróż­
niać.

Wysoki, wyprostowany, wy­
glądał tak młodo w swym bia 
łym flanelowym ubraniu i tak 
przystojny, że gdy się odwrócił 
na jej wejście, zdawało się, że 
znów patrzy na nią swymi wiel

ŚWIAĆ Wacław z Camp d’in­
ternement Melchnau Canton 
Bern (Suisse) prosi o podanie in­
formacji o swej żonie Aurelii, 
oraz swego 11-letniego synka 
Zenona, zamieszkałych dawniej 
72, rue de Paris w Cambrai 
(Nord) — wyewakuowanych do 
Poitiers (Deux Sevres). (111)..

ZMOKŁY Bronisław, Usinc dii 
Duralumin a Couzon par Rive- 
de-( )ier (Loire), poszukuje syna 
Stefana, szereg. 3-go pułku pie­
choty Armii Polskiej we Fran­
cji. (112)..

Będę wdzięczny za udzielenie 
wiadomości o losie i miejscu po­
bytu mego kuzyna pchor. HO- 
RODYNSKIEGO Bogusława z 
1-go pułku piechoty polskiej, na 
adres: Szwedzicki Witold, 2. Pla­
ce Felix Baret, Marseille. (113)-.

kimi, promienistymi oczami.
— Przyjemni.e było w lesie?

— zapytał. — Po południu Sim 
pson zawiezie mnie tam także, 
tymczasem, jeśli mamy jeszcze 
trochę czasu a pani niezmęczo- 
na, to może skończymy naszą 
poranną pracę.

Kilka listów i jeden czek było 
już napisanych.

Jane zauważyła, że jej list do 
niego zniknął, a jego do niej le­
żał na stole gotów na pocztę. 
Zawahała się.

— A cóz z listem do Miss 
Champion? — spytała. — Czy 
życzy pan sobie, aby poszedł 
tak, jak jest, panie Dalmain ?

— Dlaczego nie? Naturalnie!
— odpowiedział — czy nic 
skończyliśmy?

— Myślałam — mówiła Jane 
nerwowo, nie patrząc na smut 
ną twarz jego — niyślałam. że 
po tem, co mówił doktor Rob, 
że pan...

(Ciąg dalszy nastąpi)
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